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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 

„Dvousté výročí založení firmy Kern 
a její přínos”, w którym przedstawiono 
historię tej marki (sięgającą aż pierwszej 
połowy XIX wieku), jej najważniejsze pro­
dukty oraz wpływ na rozwój sprzętu po­
miarowego.

Geospatial Engineering [wydanie specjalne 
miesięcznika „Civil Engineering Surveyor”]

lŚwiatowa bran­
ża budowlana 
coraz częściej 
używa terminu 
„digital twin”, 
co u nas tłuma­
czy się jako „cyf­
rowy bliźniak”. 
Nie brak scepty­
ków, którzy twier­
dzą, że to po 

prostu bardziej chwytliwe określenie mo­
delu 3D. Że to coś znacznie więcej, w wy­
wiadzie pt. „Advancing cities with digi-
tal twins” w przystępny sposób wyjaśnia 
Bob Mankowski z firmy Bentley Systems.
lDziennikarz CES postanowił dowie­
dzieć się, jak wygląda mobilny system 
kartowania użytkowany przez brytyjską 
agencję Ordnance Survey. Choć spo­
dziewał się dużej platformy nafaszero­
wanej różnego rodzaju sensorami, to 
zobaczył niepozorny samochód wypo­
sażony w niewielkie kamery podłączo­
ne do iPhone’a. Wbrew pozorom w tym 
właśnie tkwi innowacyjność tego sys­
temu, co w szczegółach wyjaśnia John 
Cartledge z OS w wywiadzie pt. „Mobi-
le mapping for the masses”.

LiDAR Magazine [jesień 2019]
lWprawdzie nu­
mer zdominowa­
ły artykuły rekla­
mowe, w których 
firmy zachwala­
ją swoje rozwią­
zania technicz­
ne, można wśród 
nich wypatrzeć 
coś ciekawego. 
Warto chociażby 

przeczytać wywiad z Lewisem Graha­
mem – prezesem firmy GeoCue, która 
rozwija software i hardware dla branży 
skanowania laserowego. Ostatnio spół­
ka skupiła się na systemach skanujących 
dla dronów. Na razie są one bardzo 
drogie, ale – jak zapowiada Graham – 
ani się obejrzymy, a ich ceny staną się 
kilkakrotnie niższe niż dziś. Dotyczy to 
nie tylko samych skanerów, bo i jedno­
stek inercyjnych czy odbiorników RTK 
– podkreśla w rozmowie zatytułowanej 
„Drone Mapping”.

Opracowanie: Jerzy Królikowski 

Odbiornik GNSS można zaś zainstalo­
wać w bezpiecznym miejscu.

xyHt [październik 2019]
lNa pytanie 
o otwarte opro­
gramowanie do 
pracy na danych 
przestrzennych 
większość czytel­
ników GEODETY 
z pewnością od­
powie: „QGIS”. 
Tymczasem mie­
sięcznik zachę­

ca, by bliżej przyjrzeć się możliwościom 
programu R. Na razie jest on znany głów­
nie wśród naukowców, którzy potrzebują 
rozbudowanego narzędzia do analiz sta­
tystycznych. Autorzy artykułu „The Pro-
gram R” przekonują jednak, że rozwią­
zanie to oferuje wiele funkcji przydatnych 
geodetom czy specjalistom od GIS, a do 
tego obsługuje wiele popularnych forma­
tów danych przestrzennych.

Geospatial World [wrzesień-październik 2019]
lPodczas każdej 
dyskusji o zmia­
nach w polskim 
prawie geodezyj­
nym pada postu­
lat likwidacji ma­
py zasadniczej. 
„To niepotrzebne 
zbieractwo. Inne, 
bardziej rozwinię­
te od nas kraje te­

go nie mają i dobrze sobie radzą” – pa­
dają argumenty. Dyskusja na ten temat 
z pewnością zasługuje na odrębny, ob­
szerny artykuł. Nim jednak taki powsta­
nie, warto zapoznać się z publikacją 
„Topography as a Platform for Smart 
Cities and Design”. Dowiemy się z niej, 
że Holendrzy nie tylko nie rezygnują ze 
swojej mapy zasadniczej, ale niedawno 
zakończyli 6-letni projekt dogłębnej mo­
dernizacji tej bazy. 

Geodetický a kartografický obzor  
[październik 2019]

lU starszych 
geodetów ha­
sło „Kern” mo­
że budzić liczne 
wspomnienia, 
natomiast wielu 
młodszych kole­
gów mogło o tym 
popularnym on­
giś producencie 
sprzętu geodezyj­

nego w ogóle nie słyszeć. Tym bardziej 
warto więc sięgnąć do artykułu  

Point of Beginning [październik 2019]
lCzy w Stanach Zjed­
noczonych możliwa 
jest jeszcze kariera 
„od pucybuta do milio­
nera”? Z pewnością cięż­
ką pracą można w kilka 
lat zamienić niewielką lo­
kalną firmę geodezyjną 
w jednego z większych 
graczy w stanie. Opis 
takiego przypadku znaj­

dziemy w artykule „Collecting First-Class 
Survey Data”. Przedstawiono w nim histo­
rię pewnej firmy z Teksasu, która począt­
kowo zatrudniała 8 osób, a dziś prowadzi 
obsługę wartej 3 mld dolarów rozbudo­
wy lotniska w Charlotte, czyli 10. najwięk­
szego portu lotniczego w USA. Jaki jest 
przepis na taki sukces? Z jednej strony 
rzetelność i profesjonalizm, a z drugiej in­
westowanie w najnowsze rozwiązania po­
miarowe – twierdzi właścicielka przedsię­
biorstwa Judy Heleine.
lW artykule „LiDAR and the Land Sur
veyor” przytoczono ciekawe wyniki ba­
dania na temat sprzętu pomiarowego 
użytkowanego przez amerykańskie fir­
my geodezyjne. W ciągu ostatnich 4 lat 
widać np. lekki spadek popularności 
tachimetrów, nawet tych zmotoryzowa­
nych. Co nie powinno dziwić, rośnie po­
pularność skanerów laserowych (wzrost 
z 19 do 31%) oraz bezzałogowych ma­
szyn latających (z 11 do 26%).

GPS World [październik 2019]
lWielodrożność 
– przekleństwo użyt­
kowników odbiorników 
satelitarnych – w niektó­
rych przypadkach może 
być przydatna. W ar­
tykule „A Tidal Shift” 
opisano wykorzystanie 
tego efektu w pomiarach 
pływów – służy do tego 
instrument odbierający 

sygnał GNSS odbity od powierzchni mo­
rza. Dlaczego jest to lepsze rozwiązanie 
niż klasyczny mareograf? Jak wyjaśnia­
ją autorzy artykułu, mareograf musi mieć 
bezpośrednią styczność z wodą, przez 
co często ulega awariom lub zniszczeniu. 


